


BARBARA UCHNAST-NOWICKA 

WPŁYW URBANIZACJI NA STOSUNKI WODNE 
NA PRZYKŁADZIE ZLEWNI BRZEŹNICY 

Z in t ensywnym rozwojem gospodarczym 
współczesnego świata , j ak i się obecnie obse rwu-
je , j es t ściśle związane z jawisko ciągłego wzro-
s tu koncen t rac j i ludności w ośrodkach mie js -
kich. O rozmiarach tego procesu n a j l e p i e j świad-
czą anal izy s ta tys tyczne, z k tó rych wynika , że 
od począ tku naszego wieku do chwili obecnej 
liczba ludności mie j sk i e j na kuli z iemskie j wzro-
sła z trzech do około pięćdziesięciu procent . 
Wpływa to, zarówno na zwiększenie się ogólnej 
l iczby miast, j ak i na wzrost ca łkowi te j powie-
rzchn i przez nie z a j m o w a n e j (2% powierzchni lą-
dów). Efektem tego zjawiska, jes t między inny-
mi, is totne przekszta łcenie szeregu e lementów 
na tu r a lnego i quas ina tu ra lnego środowiska ge-
ograficznego, zmienionych na sku tek oddziały-
wan ia aglomeracj i miejskich. 

Z jawisko to w obecne j chwili nabiera niepo-
ko jących rozmiarów (zmianami obję te jes t już 
około 13% powierzchni lądów); s t ąd też, w celu 
niedopuszczenia do dalszej degradac j i ś rodowi-
ska na tura lnego , i s tn ie je konieczność dokładne-
go rozpoznania k i e runku i na tężenia zachodzą-
cych przemian. Okreś lenie tych przekształceń, 
pozwala jących w efekcie p rzy jąć odpowiednią 
pol i tykę środowiskową, jest zadan iem bardzo 
t r u d n y m do realizacji , ze względu na dużą zło-
żoność w z a j e m n y c h współzależności pomiędzy 
poszczególnymi komponen tami . Taki s t an rze-
czy, wymaga współdziałania specja l is tów z róż-
nych dziedzin naukowych , w t y m również hyd-
rologów, k tó rych zadaniem jest okreś lenie wpły-
w u urbanizacj i na poszczególne e l e m e n t y bi lan-
su wodnego. 

W wyniku n a r a s t a j ą c e j z biegiem lat potrze-
by rozwiązania wspomniane j kwesti i , w ra-
m a c h hydrologii wyodrębni ł się n i edawno no-
w y k ie runek badawczy — hydrologia mias t (hy-
drologia urbanis tyczna) . O b e j m u j e on zagadnie-
nia związane ze zwiększonym poborem wody do 
celów k o m u n a l n y c h i p rzemys łowych , prze-
k racza jących często na tura lne , loka lne zasoby 
wodne, a także z jawiska w y s t ę p u j ą c e na sku-
tek pojawienia się n ieprzepuszczalnych po-
wierzchni budynków i ulic oraz sz tuczne j sieci 
d renażowej , odp rowadza j ące j ścieki miejskie 
i p rzemysłowe. W efekcie, p rowadzi to do 
zmian reż imu odpływu, zmniejszenia inf i l t rac j i 
oraz obniżenia się poziomu wód podziemnych. 
P o n a d t o badaniami obję to zmiany jakościowe 
wód zachodzące na sku tek oddzia ływania miast, 
j ak również zmiany k l ima tu lokalnego w re jo-
nie ag lomerac j i . 

Złożoność powyższych zagadnień w y m a g a sku-
pienia wysi łków n a d ich rozwiązaniem w skali 

międzynarodowej , co pozwoli uzyskać w s to sun -
kowo szybkim czasie wymie rne e fek ty . W t y m 
celu p rob lema tyka hydrologii u rban is tyczne j zo-
stała włączona do p rogramów badawczych Mię-
dzyna rodowe j Dekady Hydrologicznej (1965 — 
1974) — organizacj i k o o r d y n u j ą c e j badania pod 
ausp ic jami UNESCO — ONZ. Pozwala to n a 
szybkie wprowadzenie i udoskonalenie n o w y c h 
metod badawczych, jak również w p ł y w a n a 
sprawnie jszą wymianę wyników, przez to n a po-
p r a w ę jakości danych, co w konsekwenc j i do-
prowadz i zapewne do właściwego gospodaro-
wania wodą na te renach miejskich. Po zakoń-
czeniu działalności MDH powyższe prace k o n -
t y n u o w a n e są w ramach t ema tyk i Międzynaro -
dowego P r o g r a m u Hydrologicznego UNESCO. 

Polska włączyła się do powyższych b a d a ń 
s tosunkowo wcześnie, wkró tce po zakończeniu 
II w o j n y świa towej . Obe jmowały one w g łów-
n e j mierze r e jony wysokozurbanizowane G ó r n o -
śląskiego Okręgu Przemysłowego, Konińskiego 
O k r ę g u Przemysłowego, a także ag lomerac j i 
łódzkiej , warszawskie j , k rakowskie j , bydgoskie j ; 
a dotyczyły przede wszys tk im powie rzchn iowej 
sieci hydrogra f i czne j oraz zmian poziomów 
wód g r u n t o w y c h na sku tek oddziaływania p r o -
cesów urban izacy jnych . W t y m zakresie polscy 
hydrolodzy dotychczas wykonal i szereg w a r t o ś -
c iowych prac, mogących s tanowić pods tawę do 
szerszego zajęcia się tą p rob lematyką . J e d n a k ż e 
rozwinięcie powyższych badań jest związane z 
koniecznością uzupełnienia wielu b raków prze -
j a w i a j ą c y c h się między innymi n iedos ta tk iem 
metod szacowania na obszarach miast , p a r a m e t -
rów hydrologicznych, da j ących możliwość szyb-
kie j oceny pos tępu jących zmian w ś rodowisku 
w o d n y m , w p r z y p a d k u b r a k u kontrol i h y d r o -
me t ryczne j . Również, do obecnej chwili , n ie w y -
korzys tano możliwości zastosowania metod m o -
delowania matematycznego obiegu wody na t e -
renach zabudowanych , a do początku la t s ie-
demdzies ią tych, nie p rowadzono badań w z lew-
niach eksperymenta lnych , k tó re z n a j d o w a ł y b y 
się pod w p ł y w e m aglomeracj i mie j sko -p rze -
mys łowych . Sy tuac j a ta uległa zmianie od k iedy 
Zakład Hydrologii Wydzia łu Geograf i i i S t u -
diów Regionalnych Uniwersy te tu Warszawsk ie -
go p o d j ą ł się rozwiązania powyższych zagadnień. 

P ie rwszym krok iem w t y m k i e r u n k u było 
wybran ie , n a j b a r d z i e j dogodnego do p r z e p r o w a -
dzenia tego typu badań, regionu o dynamicznie 
rozwi j a j ących się procesach u rban izacy jnych . 
Po wn ik l iwe j analizie s twierdzono, że n a j b a r -
dziej r e p r e z e n t a t y w n y m przyk ładem oddzia ły-
wan ia miasta na s tosunki wodne są okolice 

46 



Płocka i t u t a j właśnie zdecydowano się na zor-
ganizowanie poligonu doświadczalnego. Przy 
podjęciu t ak ie j decyzji niebagatelne znaczenie 
miało także stosunkowo niewielkie oddalenie 
się siedziby Wydziału w Warszawie oraz istnienie 
Stacji Terenowej WGSR UW w Murzynowie ko-
ło Płocka, z a j m u j ą c e j się organizowaniem ba-
dań terenowych, a także zainteresowanie się tą 
problematyką środowiska płockiego. 

Wybrany do analizy obszar jes t bardzo inte-
resujący, ze względu na możliwości stosunkowo 
szybkiego uchwycenia postępujących zmian w 
stosunkach wodnych. Pod koniec lat sześćdzie-
siątych, na do n iedawna rolniczo wykorzy-
stanych obszarach, w wyniku powstania Mazo-
wieckich Zakładów Raf ine ry jnych i Petrochemi-
cznych, nas tąp i ł gwałtowny rozwój miasta. 
Obecnie pod bezpośrednim wp ływem aglome-
racji płockiej zna jdu ją się zlewnie: dolnej 
Brzeźnicy, do lne j Wierzbicy oraz przyrzecze 
Wisły. Jednocześnie w coraz większym stopniu 
wpływ ten zaznaczać się będzie w zlewniach re-
prezentu jących jeszcze warunki quasinaturalne, 
t. zn. w okolicznych zlewniach małych rzek Ro-
sicy, Motławy, Słupianki i in. Spośród wyżej 
wymienionych jako pierwsza została poddana 
wstępnemu rozpoznaniu rzeka Brzeźnica, k tóre j 
zlewnia w przyszłości stanowić będzie podsta-
wowy poligon doświadczalny. Rozpoznanie to 
objęło opracowanie tendencj i zmian zwiercia-
dła wód podziemnych oraz ewolucję sieci hydro-
graficznej. Przeanal izowano także rolę aglome-
racji płockiej w kształtowaniu się warunków od-
pływu ze szczególnym uwzględnieniem odpły-
wu wody wielkie j . 

Obserwacja wód podziemnych w zlewni Brzeź-
nicy wykazała istnienie stref obniżania się płyt-
kich horyzontów wodonośnych, związanych bez-
pośrednio z obszarem nowopowstałych osiedli 
oraz z t e renem za ję tym pod zabudowę przez 
Mazowieckie Zakłady Raf ine ry jne i Petroche-
miczne. Bezpośrednimi przyczynami takiego 
stanu rzeczy jest wypompowanie wód dla ce-
lów budowlanych, jak również stałe zwiększa-
nie się nieprzepuszczalnych powierzchni ulic 
i budynków, co powoduje znaczne ograniczenie 
infi l t racj i wód opadowych. Obliczono, że w ta-
kich wa runkach infi l t racja ta może ulec nawet 
cz terokrotnemu zmniejszeniu. Pomimo zmniej-
szonego zasilania, a co za tym idzie obniżania 
się horyzontu wód gruntowych, sięgającego w 
przypadku Płocka 3 metrów, zjawisko to nie 
przybrało dotychczas niepokojących rozmiarów. 
W porównaniu np. ze zlewnią Chechły w Gór-
nośląskim Okręgu Przemysłowym, gdzie antro-
pogennie zakłócone zwierciadło wody podziem-
nej ustabil izowało się 20 metrów niżej niż w wa-
runkach na tu ra lnych . W przypadku Płocka, 
zaobserwowane zmiany mogą stanowić jedynie 
pewne u t rudnien ie w u t rzymaniu roślinności 
pasów zieleni, s tanowiących s t refę ochronną 
aglomeracji . 

Innym e fek tem obniżania się poziomu zwier-
ciadła pierwszego horyzontu wodonośnego jest 
zmiana cieków dotychczas stale płynących w 
okresowo zanikające, na skutek braku zasila-

nia podziemnego. W przypadku zlewni Brzeź-
nicy takim zniekształceniom uległo do te j pory 
12% cieków odprowadzających swe wody przez 
cały rok. Jednocześnie w obrębie t e j zurbanizo-
wane j zlewni (w dolnym biegu rzeki) obserwu-
je się całkowity zanik (około 15%) cieków okre-
sowych. Na rozwój tego zjawiska ma także 
wpływ przeprowadzanie niwelacji terenu w wy-
niku realizacji p rac budowlanych. Obok wyżej 
opisanych procesów na terenie miasta obserwu-
je się tendencję do zastępowania na tura lne j 
sieci rzecznej przez sieć sztucznego odwadnia-
nia. Zalicza się do niej przede wszystkim sy-
stem kanalizacji deszczowej, k tó ry traktować 
można jako podziemne cieki antropogeniczne 
oraz rowy przydrożne spełniające rolę ścieków 
okresowych. O znaczeniu sztucznego odwadnia-
nia naj lepiej świadczy fakt, że stanowią one aż 
28% długości wszystkich cieków należących do 
zlewni dolnej Brzeźnicy. 

Istnienie sztucznej sieci drenażowej na tere-
nie zlewni s twarza jednak pewne niebezpie-
czeństwo, polegające na odprowadzaniu wód 
opadowych zanieczyszczonych zmywami z ulic 
i nawierzchni dróg. Wobec tego, należy ocze-
kiwać, szczególnie po deszczach nawalnych, 
zwiększenia w Brzeźnicy ładunków zawiesin, 
chlorków, ołowiu, azotu a także siarczanów. 
Jednocześnie burzowce stwarzają możliwość nie-
kontrolowanego odprowadzania ścieków prze-
mysłowych do rzeki, jak czynią to zakłady nie 
posiadające pozwoleń wodno-prawnych. Odpro-
wadzane tym sposobem dodatkowe masy wod-
ne, w stopniu t rudnym do określenia (brak da-
nych), zakłócają na tura lny reżim odpływu. 

Ponadto kanalizacja deszczowa w znacznym 
stopniu przyśpiesza odpływ wód opadowych, o 
czym świadczą przeprowadzone badania, z któ-
rych wynika, że siecią burzowców w ciągu go-
dziny odpływa 90% opadów zasilających s trefę 
sztucznego odwadniania. Zjawisko to jest jed-
ną z bezpośrednich przyczyn znacznego wzrostu 
nizowanej niż miałoby to miejsce w warunkach 
przepływów maksymalnych na terenie zlewni 
zurbanizowanej niż miałoby to miejsce w wa-
runkach naturalnych. Jednocześnie w wyniku 
powstawania nieprzepuszczalnych powierzchni 
ulic i budynków nas tępuje wzrost udziału spły-
wu powierzchniowego w stosunku do odpływu 
podziemnego, co wa runku j e zwiększenie prze-
pływów maksymalnych. O znaczeniu tego zja-
wiska naj lepie j świadczy przykład zlewni dolnej 
Brzeźnicy, która będąc tylko w 40% przeobra-
żona urbanis tycznie charakteryzuje się dwu-
kro tnym wzrostem przepływów maksymalnych. 
Można oczekiwać, że w miarę rozwoju aglome-
racji płockiej, a tym samym dalszego zabudo-
wywania zlewni, przepływy maksymalne wywo-
łane deszczami nawalnymi mogą wzrosnąć czte-
rokrotnie, co może spowodować tak i sam wzrost 
objętości wody fa l i ku lminacyjne j . 

Funkcjonowanie na terenie mias t sieci drena-
żowej, a także bardzo duży wzrost nieprzepusz-
czalnych powierzchni, oddziaływuje na wielkość 
średniego rocznego odpływu, k tóry w przypadku 
zlewni Brzeźnicy wzrósł 1,5-krotnie w stosunku 
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do w a r u n k ó w na tu ra lnych . Podobnie istotną ro-
lę w zmienianiu się r eż imu odpływu, obok w y -
że j wjynienionych czynników, odgrywają rów-
nież pobór wody i z rzu ty ścieków dokonywane 
przez zakłady przemysłowe. N a obszarze dol-
n e j Brzeźnicy is tnie je 15 zakładów bezpośred-
nio oddz ia ływujących na obieg wody. Pob ie ra ją 
one głównie wodę wiślaną z mie j sk ie j sieci wo-
dociągowej , jak również włączają do obiegu 
wody podziemne, k tó re w warunkach n a t u r a l -
nych nie zasilają Brzeźnicy. P o wykorzys tn iu 
do celów p r o d u k c y j n y c h są one zrzucane w po-
staci ścieków do rzeki, powodując tym s a m y m 
zwiększenie się ś redniego odpływu o około 22u/o. 

Dokładne rozpoznanie zmian odp ływu i jego 
bezpośrednich przyczyn jest niezbędne do sto-
sowania rac jona lne j gospodarki wodne j na ob-
szarze miasta. Ma to szczególne znaczenie 
w p rzypadku zapobiegania n a d m i e r n y m zanie-
czyszczeniom wód rzecznych, szczególnie nie-
bezpiecznych w okresie suszy. Pozwoli to bo-

wiem n a określenie dopuszczalnych m a k s y m a l -
n y c h stężeń zrzucanych ścieków, k tóre rzeka 
jes t w stanie unieszkodliwić poprzez działanie 
procesu samooczyszczenia, co jes t szczególnie 
ważne w okresie niskich wód. 

Przeds tawione powyżej wynik i w s t ę p n y c h 
badań nad zmianami zachodzącymi w s tosunkach 
wodnych pod w p ł y w e m aglomeracj i płockiej , są 
potwierdzeniem słuszności podjęcia decyzj i p ro -
wadzenia na w y b r a n y m obszarze n a szeroką 
skalę badań ekspe rymen ta lnych . P l a n o w a n e 
prace naukowe, obok prowadzenia doświadczeń 
na wyznaczonych wcześnie j poligonach, m a j ą 
również na celu ak tua lne pot rzeby miasta , po-
przez przewidywanie bezpośrednich e fek tów 
gospodarowania wodą oraz wykazywanie właś-
c iwych rozwiązań w t y m zakresie. W związku 
z podjęc iem tego t y p u p rac w y d a j e się celowe 
dalsze rozwijanie wspó łpracy pomiędzy Wydz ia -
łem Geograf i i i S tud iów Regionalnych U n i w e r -
sy te tu Warszawskiego a władzami Płocka. 

Komunikat Komisji Wydawniczej TNP 
Komis ja Wydawnicza i n fo rmu je o ukazaniu 

się kole jnych publ ikac j i TNP. 
W sierpniu 1981 r. nak ładem Towarzys twa 

Naukowego Płockiego — Oddział w Sierpcu 
ukazała się praca ad iunk ta I n s t y t u t u Histori i 
PAN, dra S te fana Krzysz tofa Kuczyńskiego, 
członka TNP, pt . : „PIECZĘCIE I HERB SIERP-
CA" (ss. 83, i lus t racje , nakład 2000 egzempla-
rzy, d ruk Warszawska Drukarn ia Akcydenso-
wa, (cena 50 zł). P r aca ta, d ruga w zamierzo-
n e j serii monograf i i pieczęci i h e r b ó w miast 
Mazowsza Płockiego, przedstawia dzieje pie-
częci i herbu Sierpca, jednego z na j s t a r szych 
mias t Mazowsza. A u t o r na szerokie j podstawie 
ź ród łowej przedstawia kole jne pieczęcie mie j -
skie oraz różne przekazy herbu Sierpca — od 
s templa do wyrobów sukienników z Sierpca 
z 1509 r. do współczesnej wers j i h e r b u m i e j -
skiego, n a w i ą z u j ą c e j do herbu Prawdz ie Sier-
pskich, właścicieli mias ta w XV-XVI wieku. 

Praca , poprzedzona wstępem mgra Włodzi-
mierza Smulskiego, przewodniczącego Oddzia-
łu T N P w Sierpcu, zawiera zarys dz ie jów pie-
częci i przekazów he rbu Sierpca, wykaz b u r -
mis t rzów miasta od 1945 r. oraz streszczenia 
p racy w językach rosyjskim, n iemieckim i f r a n -
cuskim. Praca d r u k o w a n a jes t na papierze k re -
d o w y m impor towanym. Zawiera 24 i lus t rac je 
sepiowe w tekście oraz 2 ba rwne r ep rodukc je 
h e r b ó w Sierpca i województwa płockiego na 
skrzydełkach okładki; na w e w n ę t r z n y c h s t ro-
nach okładki r e p r o d u k o w a n e są widoki koś-
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ciola paraf ia lnego w Sierpcu z „ A l b u m u " K a -
zimierza Stronczyńskiego z 1851 r. oraz f r a g -
m e n t mapy K. de Per theesa z 1784 r. obe j -
m u j ą c y powiat sierpecki. 

Pub l ikac ja m a tak i s a m układ typogra f icz -
ny j ak pierwsza w t e j serii monograf ia tegoż 
au to r a pt.: „Pieczęcie i h e r b Płocka oraz h e r b 
wojewódz twa płockiego" (Płock 1979). 

W przygotowaniu z n a j d u j e się praca d ra 
S t e f a n a K. Kuczyńskiego poświęcona pieczę-
ciom i herbowi Łęczycy oraz herbowi d a w n e -
go wojewódz twa łęczyckiego (plan. wyd . w 
1982 r.). 

* * 

W listopadzie 1981 r. ukazała się ks iążka 
członka naszego Towarzys twa , p racownika A r -
c h i w u m Diecezjalnego i Dyrek tora Biblioteki 
Diecezja lnej d ra Michała Grzybowskiego pt . : 
„MATERIAŁY DO D Z I E J Ó W ZIEMI P Ł O C -
K I E J " . Jes t to p ierwsza część z zamierzone j 
serii publ ikacj i a rch iwal iów diecezja lnych 
XVII I wieku. Pub l ikac ja ta poza ws tępem ora.ł 
omówieniem me tody wydawnicze j zawiera opi-
sy wielu miejscowości. Całość o b e j m u j e 216 
s t ron fo rma tu A-5. Cena 50 zł. 

Pro tokóły w izy t acy jne paraf i i — bo o nie 
t u t a j chodzi — są w a ż n y m źródłem dla różne-
go rodza ju badań his torycznych. Ninie jsza p u -
bl ikacja a w przyszłości dalsze j e j tomy s t w a -
rzają pełniejszą bazę do prowadzenia badań 
źródłowych na Mazowszu w XVIII wieicu. 


